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mowiekszenia kredyłów cia rzemiosła. 


w sprawie ustawy przemysłowej, 


żąda uwzgiednienia postulatów 


chrześcijańskiego rzemiesia. 


W ub. niedzielę i poniedziałek odbył się 
w Warszawie Zjazd Rady Naczelnej Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji. Po nabożeństwie 
v kościele Dzieciątka Jezus. toczyły się obrady 
w sali klubu sejmowego Ch. D. w Sejmie pod 
przewodnictwem wiceprezesa Zarządu Głównego 
p. Stefana Smólskiego. 

Prezes klubu seimowego Ch. D. pos. Józef 
Chaciński wygłosił referat o polityce klubu Ch. 
D., poczem przemawiał pos. Korfanty na temat 
obecnej sytuacji gospodarczej Państwa. 

Prelegent zastanawiał się nad: przyczynami 
pewnego polepszenia sytuacji gospodarczej, któ- 
re nastąpiło przed kilkoma miesiącami i wykazał. 
że główną przyczyną tego objawu był strajk an- 
gielski i wzmożony eksport węgla polskiego. 
Rząd Bartla danych mu nadzwyczajnych możli- 
wości w kierunku uzdrowienia życia gospodar- 
czego nie wykorzystał, lecz rozciymając budżet 
do niebezpiecznych rozmiarów, popełnił wielki 
błąd. który może doprowadzić nasze życie £ospo- 
darcze do katastrofy już w najbliższych miesią- 
cach. 

Strajk angielski bowiem się kończy, czego 
najbliższym skutkiem będzie utrata eksportu oko- 
ło 800.000 ton wegla do Anglji, a co zateni 
idzie — utrata pracy przez około 16.000 górni- 
ków. Sytuacja w przemyśle węglowym jest no- 
ważna, tembardziej, że niema możności zwięk- 
szenia. zdolności eksportowej naszych portów 
i naszych kolei. 

Mowca krytykował politykę zarobkową Rzą- 
du, oraz iego rozporządzenia etatystyczne rzeko- 
mo zmierzające do stabilizacji cen, co jest nieosia- 
galne tam, gdzie ani waluta, ani warunki produk- 
cji nie są ustalone. Cen nie można regulować za 
pomocą represji administracyjnych lecz tylko na 
podstawie zdrowej i rozsądnej polityki gospodar- 


czej. Tak samo poddał krytyce mzporządzenia. 173- | 
~ dowe w stosunku do rolnictwa. 


Parlament uświadamiając sobie grożące Pań- 
stwu niebcezpieczeństwa. gospodancze i finansowe. 


które mogą się rozwinąć i doprowadzić w pelni. 


do katastrofy za trzy do czterech miesięcy. — 
powinien podinieść głos ostrzegawczy, gdyż do- 
póki posiowie mandaty piastują, ponoszą odpo- 
wiedzialność nawet za rząd! p. Bartla, 

Nad obydwoma referatami rozwinęła sie dlu- 


pełnie. — 


Mowca wskazał na wielkie rozgoryczenie i za- 
riepokojenie, jakie zaruje w szerokich war- 
stwach mieszczańskich z powodu zupełnego za- 
niedbania przez Rząd spraw gospodarczych. Go- 
spodarstwo nasz pracuje pod znakiem przejścio- 
wej konjunktury. Rząd nie zrobił dotąđ komple- 
tnie nie ani w dziedzinie finansowej. ani skarbo- 
wej ani rozumnej polityki gospodarczej. Kredyt 
jest nieslychanie drogi, a pozatem brak go zu- 
Na prowincji, wśród rzemieślników 
panuje "wielkie rozgoryczenie z powodu silnej 
centralizacji spraw gospodarczych w urzędach 
centralnych, które działają wyłącznie pod zzu- 
bnym wpływem wszechwładnego .,Lewiatana''. 

Odnośnie do 'prowizorjum budżetowego mow- 
ca demasa się, aby władze reprezentacyjne Ch. 
D. zaostrzyły krytyczne stanowisko wobec Rzą- 
du, który prowadzi kraj do rowej katastroly go- | 
spodarczej. Trzeba również szerokim warstw:m 
nowiedzieć. że za stan dzisiejszy odpowiedzialne 
są w dużej mierze te stronnictwa polityczne. 
które pozwoliły „.lewiatanom' na opanowanie 
wszystkich stanowisk. decydujących o gospodar- 
czej polityce państwa. 

Wreszcie mowca domagał sie. by Naczelna | 
Rada Ch. D. przystąpiła bezzwłocznie do sfommu- | 
lowania i ogłoszenia programowych haseł w Sto-; 
sunku do. szenokich warstw ludowych. Hasła te 
obok kwestji robotniczej powinny uwzelędniać 
przedewszystkiem zasadnienie podniesienia. na- 
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szego mieszczaństwa, rekodzieła. kupiectwa i dro- 
bneso przemyslu. 
REZOLUCJE. 

Wsród szeregu rezolucji. powziętych przez Ra- 
de Naczelną, na szczególną uwagę zasłuzują, re- 
zelueje w sprawie mieszczańskiej. uchwalone C- 
duomyślnie. 

Rezolucje te brzmią: 


1) Rada Naczelna Ch. D. stwierdzając, że 
w ogólnem dążeniu do gospadarczeso odro- 
dzenia państwa, należy szczególną opieką 
otoczyć polski stam rękodzielniczy j kupiec- 
ki, wzywa władze stronnictwa, a zwłaszcza 
klub parlamentamy do wywarcia nacisku 
na czynniki miarodajne w tym kierunku. 
by kredyt przyznany na potrzeby rękodziel- 
nicze został wydatnie podwyższony. jak 
również, by przy rozdziale kredytów zo- 
stało w należytej mierze uwzględnione re- 
kodzieło chrześcijańskie, które w ostatnich 
latach poniosło na rzecz państwa najciaż- 
sze ofiary i bez należytej pomocy ze stro- 
ny państwa grozi mu zupełny upadek. 

2) Rada: Naczelna Ch. D. uważa za rzecz ko- 
nieczną jak najrychlejsze załatwienie spra- 
wy jednolitej ustawy przemysłowej. W usta- 
wie tej winny znaleźć należyty wyraz te 
postulaty katolickieďo  rekodzieła, które 
wysunięte zostały na licznych zjazdach re- 

kodzielników katolickich oraz na ankietach 

odbytych pod patronatem rządu. 
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Główna bolączka naszych szkół zawodowych. 


Uczą wielu rzeczy, nie tego jednak, o czem przysziy rzemieślnik wiedzieć 
powinien. — Technologia w uzupełniającej szkole kuśnierskiej. 


Teoretyczne uzupełnienie wiadomości facho- 
wych uzyskanych przeważnie: jednostronnie od 
majstra w praktyce i rozszerzenie ich na calą ga- 
łąź, w której dany uczeń pracuje, należy do nau- 
ki niedawno wprowadzonej do szkół przemysło- 
wych uzupelniających — do technologji. Przed- 
mict ten należy do najważniejszych i powinien 
być szczególną pieczołowitością otaczany,  ziły 
wykładające winny być specjalnie dobierame i to 
nie z pośród sił nauczycielskich zazwyczaj z da- 


ga i ożywiona dyskusja. Zabrał w niej m. i. głosinym rzemiosłem zupełnie nieobznajomionych, ale 


dr, Kuśnierz z Krakowa. 


z pośród fachowców dobrze znających swój dział 


i wiedzących z czem uczni pizeddewszystkiem na- 
leży zaznajomić. 

Władze szkolne jednakże nie zupełnie doce- 
niają wagi tego przedueiotu; przykladem niech be- 
dą stosunki panujące w przemysłowej szkole ku- 
śnierskiej w Krakowie. 

Do zakresu technologji kuśnierskiej należy 
zaznajomienie się z właściwościami skóry zwie- 
rzęcej i z wszelkiemi jej przeobrażeniami, jakie 
przechodzi ona nim się dostanie do rąk konsu- 
menta. a więc jak się skórę z zabitego zwierzę 
cia zdejmuje, jak się ją suszy. wyprawia, farbuje. 
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jak wygląda ostatnia faza przerabiania skórek fu- 
trzanych skąd towar na futra używany pochodzi, 
jakie są formy handlu futrami. O tem wszystkiem 
na godzinach technologji w krakowskiej szkole 
uzupełniającej nie wspominano, rozpowiadtmo: za 
to szeroko oœ zwyczajach zwierząt używanych na 
futra, tj. o zoologii, rzeczy bardzo ciekawej, ale 
z techlnołogją właściwie niewiele maiącej wspól- 
nego. Wynikiem tego rodzaju prowadzenia wy- 
kładóv: jest, że uczeń wie. że list jest wielkian 
drapieżnikiem, żyje w ziemnych norach, lisica 


miewa tyle a tyle pomiotu. ale nie wie dlaczego 


skórę lisa jest łatwiej wyprawić niż barana, dla 
czego po wyprawie występują na skórze goli- 
zny i jak moż::a temu zapobiedz, jeżeli się umie 
dobrze skóske suszyć itp. O tem uczeń nie wie 
i wiedzieć nie może, gdyż technologję wykładają 
osoby skadinad bez zarzutu, ale przydzielone do 
wykładania tego przedmiotu nagie. bez dania im 
możności zapoznania się z nim chociażby: zapo- 
mocą fachowych podreczników. a w praktyce 
nie majace z nim nigdv do czynienia. 

Po roku. edv damy nauczyciel miał możność 
już trochę się zapoznać z właściwym zakresem 
przedmiotu; przenosi sie go gdzielindziej, a nowy 


„GLOS MIUSZOŁAWEKY 


znowu nie wie, co ma wykładać, ponieważ jednak 
nauka odbywać się przecież musi, więc znowu 
wykłada co wie i co uważa za najbardziej zbli- 
żcne do zakresu swojego przedmiotu. Nauka się 
odbywa. sprawozdania szumnie brzmią o dokona- 
nych wykładach technologji. pieniądze płyną 
wartko z kasy państwowej, wszyscy są prze- 


świadezeni o wykonaniu swego obowiązku, tyl- | KAN, 


ko... uczniowie nie umieją teso o czem wiedzieć 
powinni. ale czy sie kto o to tnoszczy? 
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się na oprawę równoczesną z drukiem: Jest to po- 
dobne np. do fantazyjnej anomalji, że przy za- 
mówieniu w aptece lekarstwa, może uprawniać 
aptekarza do sprzedawania tychże wraz z odno- 
śnym lokarzem, zarabiając już na tem pośradnic- 
twie "więcej, aniżeli środki lecznicze są, warte. 

Goby np. za gwalt podnieśli właściciele dru- 
gdybyśmy się ieh taktyką. powodowali 
i przy swoich warsztatach introligatorskich rów- 
nocześnie i drukarnie zakładali? 

Nie mogliśmy dotychczas przez różne ucią- 


T»kie stosunki są nienormalne-i na zachodzie | liwości i ciągłą ciężką wałkę o byt, przeprowa- 


z pewnością z czemś podobnym nikt się nie spo- 
tka, u nas jednakże nie jest to fakt sporadyczny 
i podobny:ch przykładów z pewnością można wiec- 
cej podać. Ale wypadki tego rodzaju powinny 
jak najpredzej zniknąć. Fachowców znaleźć sie 
musi, technologja jest zanadto ważnywn przed- 
miotem, dla. naszego rękodzieła, by można było 
pozwolić na oddawanie go w ręce dyletantów. 


Tylko że po. nauczyciele niechątnie widzą. dopusz- 
czanie do wykładów kogoś z poza ich erona. ale 
skoro oni tego nie umieją... trudno: 


Mo | jak pracuje nad ruiną zawodu introligatorokiego 


Memoriał 
Uczestników Ogólnego Zjazdu Mistrzów introligatorskich, odbytego w dniu 
12 i 13 września 1925 r. we Lwowie z całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Il. Godzące w zawód introligatorski objawy |nvm, dha naszej młodzieży szkolnej, z jakiego to 


rG4przestrzeniają zię coraz bardziej m. i. ze strony | lichego mieraz gazeciarskiego papieru są wyda- 
wojskowości, która zakłada już kompletne war-|wane, jak dzieło prof. Lewickiego „Zarys historji 


sztaty introligatorskie i wykonuje nietylko robo- 
ty wchodzące w zakres służby wojskowej, lecz 
również wykonują się tam roboty cbce, a wiec 
oprawy, biblioteczne, oraz te wszystkie zamówie- 
nia, które przod wojną wykonywały warszitaty 
zawodowe. Zapewne. o ile się rozchodzi o: plany 


polskiej", wydawnictwo Grebethnera w Warsza- 
wie i inne. 

Co jest powodem, że s drogie a liche wyda- 
wnictwa u nas? 

Oto drożyzne druku kładzie się na karb opra- 
wy, podbija sie nakładcom, autorom i twyda- 


tajne, lub elaboraty strategiczne — otoczone ta- | wniettrzom cene wysoką, którą rzekomo wkłada 


jemnicą urzedową. wiune się te rzeczy ‘we wła- 
snym zarządzie wykonywać, lecz jest pozatem 
ogromne zapotrzebowanie kancelaryine, które na- 
leży skiercwywać do warsztatów zawodowych. 

Rówiieć należy zakazać prowadzenia war- 
sztatów introligatorzkich w zakładach karaych, 
domach karnych i Komendach Policji Państwo. 
wej, jal: to ma niestety miejsce w Warszawie. 
odzie Komenda Policji. nie dość, że urządziła 
u siebie calą introligatornię, lecz jakby na iro- 
nie, aronsuje się w warszawskich pismach z tem, 
że przyjmuje wszełką robotę introligatorską do 
wykonywania(?1). 

Zapytujomy Wysokie Ministerstwa, Spraw 
Wojskowych i Przemysłu i Handlu, tudzież M. S. 
Wewn.. czy znane im są te postępowania. w tak 
wysokim stopniu krzywdzące zakłady introliga- 
iorskie, opiacające ogromne podatki i daniny na 
rzecz Państwa, by z tych funduszów ukuwano 
»roń przeciw cbhywatelom własnym, podtrzynnu- 
jącym to Państwo!! 

Czyż podobne legalizowanie wdzierstwa i two. 
rzenie konkurencji zawodowi. nie czyni vime tyri 
Urzędom i Instytucjom? — a Władze w dziwnem 
przedstawiają się świctle. obojętności i karvzo- 
dneso postępowania:!! 


introligatornie w drukarniach. 


Jednym z najpoważnicjszych objawów syste- 
matyczneeo niszczenia zawodu introligatorskie- 
so jest niestety również smutny spadek pozosta- 
ly po państwach zaborczych, a to wdzieranie się 
hukarń i firm drukarskich w zawód intwoliga- 
torski, które uważając ten zawód jako mmzekomo 
integralna część drukarstwa, przyjmują równo- 
cześnie p:zy zamówieniach na druk dzieł. nakła- 
Gów szkolnych. ksiąg wzęedowych. handlowych, 
literatury nawkowej lub  łbeletrystycznej itp., 
broszurowanie i cpravianie tych zamówień. Pod 
płaszczykiem rzekomego pokrewieństwa  zawo- 
dów, ukrywa sie stmowolne dewsastowanie rze- 
miosła introligatorskieze, uzurpowanie sobie pra- 
wa do zawodu naszego — niczem nieuzasadmione. 


uważać musimy wprost za zbrodnię popełnioną. 


przez możre i obecnie najdroższe w Europie dru- 
karnie polskie. ko mimo bogatych źródeł surow- 
ca, jak: (drzewa, słomy. odpadków szmacianych 
i celulozy, potrzebnych do wykonywania papieru 
qla drukarń. książki w Polsce są najdroższe i naj- 
bardziej nieprzystepne szerokiemu ogółowi. Gdv 
się np. przypatrzymy książkom. drogo opłaco- 
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dzić tej granicy między drukarstwem, a introli- 
gatorstwem. Lecz w obecnej dobie ustalania się 
już normanvch stosunków w Państwie i Ustawo- 
dawstwie, wzywamy i (prósimy ciała rządzące 
i Ministerstwa do wzięcia nas w obronę, rodziny 
nasze i zawód nasz, a to: przez zabronienie wy- 
dawania drukaruicm koncesji  introiigatorskich, 
oraz zabronienie przyjmowania robót drukarskie 
wraz z cprawą lub broszurowaniem tychże, wresz- 
cie zabronienie przyjmowania  jniroligatorskich 
zastępców przemysłowych w drukarniach. 

Upraszamy zarządzeniem tem zainteresować 
Województwa, Magistraty, Izby Handlowe i Prze- 
mysłowe i Izby Rzemieślnicze, by i takowe jak 
najenergiczniej ścigały te wdzierstwa się drukarń 
w zawód introligatorski pod grozą kar egzeku- 
cyjnych, A w następstwach nawet odebraniem 
koncesji drukarskiej. 

Nie możemy dopuścić do  zupelnej zagłady 
rzemiosła, które tak świetnie sie przed wojną roz- 
wijało. Uważamy. że Władze nasze przychylnie 
się odniosą do wymienionych tu postulatów i nie 
dopuzszczą do dalszego niszczenia ukwalifikowa- 
nych mistrzów introligatorskich, oraz do zaniku 
działu rzemiosła tak szlachetnego i potrzebnego. 

liównocześnie upraszają zainteresowani, by 
przy ustaleniu już „Ustawy Przemysłowej" jej 
brzmienia w ustępach art. 3. 14, 33 i zmodyfiko- 
wanie art, 32 jako wręcz szkodliwego dla. dro- 
bnęgo przemysłu, a  dozwalającym wkraczania 
obcym zawodom ma pokrewne rzemiosła i reko- 
dzieła. 
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Obustronna nauka z wyborów do Kasy Uhorych. 


najważniejszych sukcesów, jaki 
mieszczaństwu Krakowa 


Jednym z 
przymosły polskiemu 


sierpniowe wybory do Rady Kasy Chorych. jest | 


przełamanie dotychczasowego monopolu żydow- 
skiego wyłącznej reprezentacji polskich praco- 
dawców w tej placówce posiadającej doniosłe 
znaczenie dla gospodarczego życia. Nawet kom- 
promis zawarty przez niektóre  chrześcijańszie 
organizacje z blokiem żydowskim. który usiłował, 
tlumaczyć polskim sferom  gospedarczym, że 
w ekonomicznych sprawach tylko żydzi winni być 
przedstawicielami także i polskiej ludmości — nie 
dal żydom spodziewanego rezultatu. Okazało się. 
że bez tevo pośrednictwa możemy się obejść. 
W mirzorowym tonie przyznaje to żydowskie 
„Bakodziclo i Przemysł: 

„Niestetv masa pracodawców chrześcijańskich 
do zrozumienia tej prawdy (że tylko żydzi mają 
ołos w sprawach gospodarczych! — Red.) 1esz- 
cze nie doszła, a przedstawiciele organizacyj 
chrześcijańskich, którzy zawarli sojusz wyborczy, 
okazali się wodzami bez armji. Wybory stwier- 


dziły ponad wszelką wątpliwość, że dla wspól- i 


nego frontu gospodarczego niema dotąd u ogółu 
chrześcijańskich pracodawców zrozumienia, Oka- 
zalo się, że dla ogromnej większości chrześcijań- 
skich wyborców 'wystarczały nazwiska żydow- 
skie na liście kandydatów, by usposobić ich prze- 
ciw tej liście kompromisowej. Najlepszym diowo- 
dem tego jest, że na 1160 głosujących clxrześci- 

jan 987 giosów padło na listę antysemicką Ch. D., 

a resztą. dopiero, tj. 182 głosy przypada na listę 

kompromisową i listę PPS.“. 

Okazało się więc. co nawet żydzi przyznają, 
że szeroki ogół polskiego kupiectwa i rękodzieła 
nie da narzucić sobie kompromisów, lecz głosu- 
je zgodnie z własnem przekonaniem. Toteż żydzi 
wyrzekają. się już kompromisów: 

„Że na kompromisie z chrześcijańskimi pra- 
codamcami polegać nie można, dano nam jeszcze 
jeden dowód, à mianowicie podczas wyborów do 
Zarządu Kasy Chorych chrześcijański członek Ra- 
dy, wybrany z listy kompromisowej głosami ży- 
dowskimi. głosował na kandydatów listy Ch. D.... 
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wyborców, a co gorsza samych wybranych, tru- 

dno o jakimkolwiek kompromisie wyborczym ma 

przyszłość myśleć. 

Wybór 15 kandydatów listy kompromisowej 
przeprowadzili wyłącznie żydzi, a jeżeli do Rady 
Kasy z listy kompromisowej weszło tylko 6 ka- 
tolików, to należy to przypisać, obok gnuśności(!) 
i podstępu(!!) chrześcijańskich wyborców, także nie 
w ostatnim rzędzie dziwnej obojętności samych 
przywódców chrześcijańskich organizacji, jaką ci 
wobec tych wyborów okazywali. Ani jeden z. tych 
Panów w wyborach czynnego udziału nie brał, 
mato który wogóle w lokalu wyborczym się po- 
kazał. Miała się wprost wrażenie. że Panowie ci 
nagle powstydzili się zawartego kompromisu, co 
było tem dziwniejszem, ile że właśnie oni byli ty- 
mi, którzy przedewszystkiem do kompromisu 
parli, 

Zdaje się, że w ostatniej chwili zlękli się ci pa- 
wowie krytyki „Głosu Mieszczańskiego* i nazwy 
„Bzabesgojów”. 

Tytuż „Szabesgojów' jednak i tak ich nie mi- 
nął, a zdyslzredytowali tylko dzieło przez siebie 
rozpoczęte: przyczyniając się swoją obojętnością 
1 „vstydliwością* do klęski swoich kandydatów. 

Skoro się powiedziało A. należało było dojść 
aż do Z. Na to jednak tym panom nie starczyło 
odwagi“. 

Rozumiemy niezadowolenie żydów z faktu. że 
polskie kupiectwo j rzemiosło nie chciało pójść 
pod ich całkowitą komendę. Stąd gniew... Z diu- 
ojej jednak strony i my musimy wyciącenąć nau- 
kę z ostatnich wyborów. że raz na zawsze skoń- 
czyć należy z kompromisami. które załamują je- 
dnolity front polskiego mieszczaństwa. nie przy- 
noszą żadnych dodatnich rezultatów, a odciąa- 
ją i marnują nie potrzebnie te głosy polskie, dla 
których gdzieindziej było właściwe miejsce. 


fRozszerzajcie 


Głos Mieszczański“ 
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GLOS MIESZCZANSE]” 


Rozdział kredytów dla rzemiosła. 


Jak się informujemy. Związek kredytowy Spó- 
lek Rękodzielniczych w Krakowie (Rynek Gł. 6 
1[. p.), który ma przeprowadzić rozdział kredy- 
tów rzemieślniczych przyznanych przez P. K. O. 
dla Zachodniej Małopolski — do tej pory nie 
otrzymał jeszcze wspomnianej gotówki. Według 
informacji zasiągniętych przez nas w krakowskim 
oddziaie Pocztowej Kasy Oszczędności, stanie się 
to po przyjeździe do Krakowa p. naczelnika wy- 
działu kredytowego P. K. O. dyr. Szymańskiego, 
który przyjazd swój zapowiedział na dni naj- 
bliższe. P. Szymański wydałby definitywne im- 
strukcje co do asvgnowania i rozdziału sum: kre- 
<lytowanych. 

W sprawie kredytów rzemieślniczych podaje 
warszawska „Gazeta Rzem.* następujące szeze- 
sóły: | 

Na skutek usilnych przedstawień o niedosta- 
teczności kredytu w kwocie 2 milj. rząd, z chwi- 
lą oswobodzenia sie dalszych funduszów, prze- 
znaczył na cel ten jeszcze 3 milj. Kwota 5 milj. 
została. rozdzielona z góry przez zj następu- 


13€0: | 


Q nwojawództw centralnych i wsch. 2.000.000 


4 wojew. południowe 1.200.000 
3 zachodnie i Gdańsk(?!) 1.000.000 
Organizacje żydowskie 800.000 


O 1rozdłzielniku tvm, poza: waelędami potrzeb 
mierzonych ilością warsztatów i pracowników, 
decydowały względy polityczne. I tak Śląsk 


otrzymał 10% ogólnej sumy czyli 500.000. Poza- 


tem najwyższe kontyngenty mają przypaść na 
Warszawę i województwa: bkwowskie, krakowskie 
1 poznańskie. 

Kredvt zostamie w najbliższym czasie urucho- 
miony. Azi 
Już niedługo zaczną być rozsyłane z P. K. O. 
do spółdzielni kredytoryych promesy z dokładine- 
mi szczęgółami i inlywidualnemi warunkami 
otwarcia kredytu dla nich. 

W GCanej chwili odbywa się jeszcze walka 
o ogólne warunki kredytu dla spółdzielni. o ta- 
niość gwarancji bankowej, o uproszczenie proce- 
Gurv. O rzeczywistą uleowość kredytu. 

Kredyty te, zanim jeszcze pieniądze na nie 
zostały oddane do dyspozycji. przeszły ciekawe 
koleje. Wiaściwie mają służyć jako pomoc kre- 
dvtowa krótkoterminowa dla. samodzielnych rze- 
imieślników. Pomoc ta ma umożliwić podejmowa- 
nie zamówień, produkcji partji towaru lub zakup 
surowca na sezon, nabycie narzedzi i t. d. 

Naozół więc ma cna działać na doraźne 
wzmożenie obrotów, a nie ma być zaś użyta na 
inwestycje, zwracające kapitał po kilku latach. 
ani na dorywcze zapomosi na przeżycie i t. p. 
Jako kredyt tani. ma on rugować lichwe kredy- 
tową pobierającą do 10% miesiecznie w niektó- 
rych miasteczkach. 

W ten sposób kredyt miałby oddziaływać po- 
średnio na wywołanie tendencji obniżenia cen. 

Jednocześnie akcja ta miała wciągnąć rze- 
mieślników do ruchu spółdzielczego, a Ściśle. mó- 
włąc, skłonić do zapisywania się na członków 
spółdzielni kredytowych i brania udziału w za- 
rządach ich — w samokierowaniu życiem zbioro- 
wem na najtrudniejszym terenie gospodarczym. 

Do tych dwóch celów. a właściwie do jedne- 
xo celu pomocy rzemiosłu wykonywanem po- 
przez aparat spółdzielczości, dołączono postronne 
tele. tendencje i interesy. Do takich należy zre- 
sztą bardzo słuszna idea popularyzacji obrotu cze. 
kowego. z. drugiej strony, ministerstwo Przemysłu 
1 Handlu chciało zatrudnić swoją sieć instrukto- 
rów i wzmocnić ich kontakt z rzemiosłem. Inne- 
mi tendencjami były — żądanie poparcia spół- 
azielni przez uznanie słusznego procentu na ich 
koszty. żądanie pośredniczenia przez centrale 
bankowe dla spółdzielni i t. d. Nie wszystkie te 
tendencje i cele dadzą się. wprowadzić w życie. 
Niektóre z nich zbiegają się, inne przeczą sobie. 
(W ostatecznej formie przyznawania kredytów 
wszystkie te cele zostaną uzgodnione. 

I tak. centrala bankowa spółdzielni, jak Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, a w niektórych 
wypadkach i Bank Stow. Spółdzielczych, będą 
mogły rozciągnąć kontrolę nad spółdzielniami 
i stosunkami między nimi. W tym celu będą się 
posługiwać co do opinjowania o ich zdolności fi- 
hamsowej odpowiedniemi związkami rewizyjnemi. 
Rola ich jednocześnie powiększy się jako gwa- 
runta i pozwoli na przerzucenie kosztów indywi- 
tualnero badania spółdzielni z P. K. O. na te 
banki. 


Zaznaczyć należy, że już obecnie można wno- 
sić pod adresem Związku Kredytowego Spó:ek 
Rękodzielniczych w Krakowie podania, o przy- 
znanie kredytu. W podaniach tych należy wymie- 
nić cel, dla którego zaciąga. się pożyczke, tudzież 


podać należy gwarancje dwóch żyrantów. którzy 


za spłatę pożyczki przez zaciągającego ją biorą 
odpowiedzialność, 


dz. 3 


Zjazd izb Rekodzielniczych 
w Stanisławowie. 


W” niedzielę 26 i poniedziałek 27 bm. odbędzie 


 =ię-w Stanisławowie Zjazd Izb rękodzielniczych, 


poświęcony omówieniu aktualnych zagadnień 


| obeher.zących rzemiosło. Na zjazd ten: wyjeżdkają, 


z Krakowa: prezes Izby r. Kosobudzki, dyr. Gaer- 
tner. v'icepr. inż. Król (który wygłosi referat pt. 
„Rzemiosło a. ubezpieczenia społeczne) wiceprez. 
A. Różycki oraz cechmistrz introligatorów kra- 
kowsktch p. Grzywa. 


Magistrat zmierza do ruiny przemyslu pielarskiego W Krakowie. 


We czwartek ub. tygodnia odbyło się posie- 
dzenie Rady m. Krakowa, Sesji tej należv po- 


święcić bliższą uwagę, wprowadziła cna bowiem i 
szereg nowych obciążeń finansowych ma ludność | w formie podatków także i 
|ków. Te motcele postępowania należy najsurowiej 


miasta. 

Bez dyskusji uchwalono gwarancję dla po- 
życzki 50.000 zł., zaciąganej przez Spółkę miesz- 
kaniową dla miast. 

Pożyczka ta użyta będzie na dokończenie bu- 
dowy dwóch domów mieszkalnych przy ul. Ślą- 
skiej. Spólka mieszkaniowa. pozostaje pod wpły- 
wem żydów (Dra Grossa). Wartobv sie dciwie- 
dzieć. jaki procent. mieszkań w domach przez nią. 
wybudowanych zajmują katolicy. a jaki żydzi. 

Długą i bardzo namiętną dvskusję wywołała 
sprawa zaciągnięcia pożyczki w kwocie 250.000 
złotych na wykończenie j uruchomienie wielkiej 
mechanicznej piekarni miejskiej. Referent odnoś- 
nego wniosku, p. wiceprezydent Wielgus. wv- 
jamil. że piekarnię tę zakupił komisarz miasta 
cd spółdzielni socjalistycznej .,Proletarjat '. Kup- 
no bvło niejako przymusowem. ponieważ gmina. 
która ewarantowała ..Proletarjatowi* pożyczkę 
400.000 zł.. znalazła sie w tem położeniu, że te 
pożyczkę byłaby musiała zapłacić. ponieważ spół- 
czielnia socjalistyczna nie byla(!) w stame (!) 
pokryć (1) tak wielkiego zobowiązania. Zakupio- 
na piekarnia wymaga jednak wykończenia. Na 
wykończenie i umchomienie jej potrzeba 250.000 
złotych. Gmina właściwie tak wielkiej piekarni. 
która ma. wvpiekać dziennie 10.000 bochenków 
chleba, vie potrzebuje. Referent przewidnje też, 
że przez szereg lat prowadzenie tak wielkiej p'e- 
karni wvmaeać bedzie dopłat z ogólnych fundu- 
szów miejskich. a zatem bedzie interesem deficv- 
towym. 

Sprawa tej piekarni jest także z innvch wzzie. 
dów skandaliczną. Wiadomo. że w Krakowie 
istnieje szeres zakładów piekarskich nienmwszo- 
rzednie urządzonych. które dziś zaspakajala cał- 
kowicie zaDotezesowanie. a nawet produkcje swa 
mogłyby wielokrotnie powiększyć. Jeżeli mimo to 
omina chce prowadzić piekarnie we wlasnym za- 


rządzie, to: dziaja w ten sposób tak, jakby dążyła 
do zniszczenia przemysłu piekarskiego rzemieśl- 
niczego i to przy pomocy funduszów ściągniętych 

i z samych rzemieślni- 


napiętnować. 

Poco na emira podejmować się prowadzenia 
piekarni? To pytanie postawil radca p. poseł 
Holeksa (Ch. D.), który w swojem przemówieniu 
podkreśkł. że zakupno piekarni było ratowaniem 
socjalistycznego ..Proletarjatu* przed  bankruc- 
twem. kosztem gminy i ogółu obywateli ratowa- 
no interes partyjny- socjalistów: Świadczy to 
o morseności pewnych kó? w naszem mieście, 
oraz prezydium miasta. Pod wzeleędem gospodar- 

zym piekarnia będzie tylko nowem obciążeniem 

mmy. bo zapewne proponowana pożyczka 250 
tysiecy złotych nie wystarczy. a ponadto piekar- 
nia nie da dochodów. a wobec dostatecznej licz- 
by piekarni prywatnych. jest abyteczna. Z te 
przyczynv p. Holeksa gświadcza się przeciw wnlo- 
skowi referenta. 

Przemówienie p. HoleksyY wywołało zrozu- 
miała konstermacje wśród socjalistów. Radca 
z klubu PPS.. p. Ziffer. dyrektor „„Proletarjatu , 
a więc poniekąć osobiście interesowanv w całej 
sprawie usiłował bronić sie w ten sposób. że rzu- 
cał szereg jn:vnuacy] na osoby i instytucje chrze- 
ścijańskonspołeczne, Obrona taka nie mogła jed- 
nak wvstanczyć dla obalenia. oczywistego faktu, 
że funduszami gminnymi ratowano PPS. przed 
bankructwem. W tei samej sprawie pizemawiali 
radcv pp.: Dr Rowiński (ND.), Popiel (Ch. D.). 
ks. Kasprzyk (Ch. D.). Kosobudzki (Zjednoczenie 
mie:zezańskie). Dr Rosenzweie (PPS.) i b. komi- 
sacz. p. Ostrowski. który całkiem szczerze przy- 
znał te z ła świadomością ratował ..Proleta- 
rjat" w jeg. trudnościach finansowych. Przedsta- 
w'ciel żydów. m. Dr Gross. poparł wvwodv refe- 
renta. Pożyczkę uchwalono ełosami PPS.. Zied- 
noczenia mieszczańskiego i mnych gmp peofpie- 
rajacvech ohecne nprezwdiium miasta. Przeciw gło- 
sewały kluby Ch, D i N. D. 


1 Sekretarjatu Rękodzielniczo Mieszczańskiego przy Ch. D. 


ZEBRANIE RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKIE. 
W sobote dnia 25 września. 1926 r. odbędzie ' Nieszezańskiego* Józefa Warchałowskiego. 


się w sali Domu Związkowego przy ul. A. sdi 


tockiego 11 o godz. 7.30 wieczór Zebranie Reko- 
dzielniczo-mieszczańskie z następującym pborząd- 
kiem dziennym: 

1) Zacajenie. 

2) Referat sprawozdawczy redaktora „Głosu 


3) Referat sekretarza Albina Jaworskiego 
w sprawie wzmożenia akcji prasowej. 
4) Referat ks. Ludwika Kasprzyka w kwestji 
społecznych zadań mieszczaństwa. 
5) Dyskusja i uchwały. 
::0:: 


Z targu hodowlanego 
we Lwowie. 


Wiadomą jest rzeczą. jak wielką rolę odgry- 
wają w życiu gospodarczem państwa. wszelkie 
targi, przetargi, oraz wystawy. Zdają sobie spra- 
wę z tego nie tylko czynniki rządowe. ale również 
sfery gospodarczo-rolnicze, które mimo ciężkich 
obecnych finansowych warunków spieszą z całą 
gotowością tam, gdzie się rozchodzi o wykaza.- 
nie naszej rodzimej wytwórczości. Nabierają targi 
wszelakiego rodzaju specjalnego znaczenia zwła- 
szcza wtedy, gdy odbywają się w bliskości gra- 
nie państw ościennych, gdyż wówczas umożliwio- 
ny jest kontakt bądź z oficjalnymi przedstawi- 
cielami, bądź z osobami prywatnemi obcego pań- 


będzie przykładem patrjotyzmu. Tegoroczne szó- 
ste z rzędu Targi Wschodnie różniły się od po- 
przedmich tem, iż położono główny nacisk na 
rodzimą produkcję zwierzęcą. Zarząd Targów 
Wschodnich zorganizował wspólnie z Towarzy- 
stwem Gospodarskiem Małopolski Wschodniej. 
oraz Związkiem Hodowców Bydła przy temże, 
dalej z Małopolskiem Towarzystwem Rolniczem 
wraz z Małopolskim Związkiem Hodowców Bydła 
przy M. FT. R. — targ bydła hodowlanego. Na 
taren tym wystawione było bydło rasy nizinnej 
(czammo-białe), simenthalerskiej (czerwono-płowe) 
przez hodowców Małopelski Wschodniej i Górne- 
vo. Śląska. oraz bydło czorwono-płowe. wystawio- 
ne przez Małopolskie Towarzystwo Rolnicze. 
Liczne rzesze publiczności. przesuwające się przez 
pawilon hodowlany. przyglądały się eksponatom 


stwa. Do targów o specjalnym charakterze na- z całą przyjemnością i satystakcja i podziwiały 


leżą Targi Wschodnie we Lwowie. w tym mie-; 


ście kresowem. które zawsze świeciło i świecić ' 


różnobarwne bydetko. 
(Ciag dalszy nastąpi). 


_ budowlane 
miasto stoi w miejscu, a więe się cofa. 


Gar. 4 
zbyteczna dla miasta 
synekura. 

Wobec mających w najbliższych dniach nastąpić 
wyborów wiceprezydentów miasta, klub Zjednocze- 
nia Mieszczańskieęgo wystąpił do socjalistów z pro- 
pozycją obsadzenia przez nich czwartej wiceprezy- 
dentury miasta. Propozycję tę PPS. odrzuciła SL0- 
dzicwając się wlsrótce nowych wyborów do Rady 
miejskiej, udział bowiem w zarządzie miasta utru- 
dniłby im kampanję przedwyborczą. 

Z drugiej jednak strony zastanawiającem jest to 
szafowanie dygnitarstwani i synekurami miejski. mi 
dobrze płatnemi tak, jak gdyby finanse miasta były 
w najlepzz stanie. Wiadomo zaś, że samo two- 
rzenie stanowisk prezydjalnych nie poprawi sytuacji 
w mieście i nie wyciągnie go na lepsze pomyślniej- 
sze tory rozwoju, jeżeli sam system gospodarki nie 
będzie bardziej oszczędny i sprężysty. Mieliśmy od 
szeregu lat trzech wiceprezydentów, 4 i tak gospo- 
darka miejska szwankuje, Kraków cofa się zamiast 
postępować naprzód, nie wykazuje ani śladu inicja- 
tywy w kierunku rozbudowy, (wiadomo, że sezony 
są jeden za drugim martwe), słowem 


Zamiast pomyśleć o tem, tworzy się nowe urzę- | 
dy i dygnitarstwa, 


-BLOG MIEBZCZABBKI* 


a Nr. 39. 


Stanowisko czwartego prezydenta m. Krakowa 
zostało kreowane w roku 1921, kiedyto socjaliści pra- 
gnęli za wszelką cenę wejść do prezydjum i panu 
Bobrowskiemu dać intratną synekurę, Specjalnie dla 
niego mandat ten wówczas stworzono. Obecnie przy- 
pomiano sobie o tej synekurze i zaproponowano ją 
zowu socjalistom. Sądzimy jednak, że niema żadnych 
rzeczwych względów, któreby uzasadniały to nowe 
obciążenie budżetu gminnego. Ludność Krakowa bę- 
dzie miała sposobność wydać o tem swój sąd w cza- 
sie niedalekich już wyborów“. 


Komunikat. 


TRZY SŁOWA, taniość, elegancja, wytrwałość 
cechują obuwie krajowego wyrobu Marko. Do naby- 
cia po cenach fabrycznych: całe i półbuciki czarne 
Zł 34.80, bronzowe Z. 35.80, lakiery Zł 41.80, we 
firmach: B. Wierzejski, Rynek gł. Linia A—B, R. 
Szczeńba. Florjańska 40, H. Bałabuszyńska, Szew- 
ska 10, Sport, Grodzka, 9, Pieccadilli Karmelicka 9, 
L. Miszczyński, Podgórze ul. Lwowska 9, B. Jun- 
|gerwirth, Krakowska 10. 


| Fabryka Obuwia „MARKO“. 


Wzerewe warsztaty pracy. 


Kontynuując w tej rubryce ciekawe i ak- 
tualne wywiady z właścicielami polskich 
warsztatów pracy, celem systematycznego 
roztrząsania materjalnego i moralnego po- 
łożenia chrześcijańskiego rzemiosła, handlu 
i przemysłu, czerpiemy nasze informacje bez- 
pośrednio ze źródła u najkompetentniejszych 
czynników naszego życia gospodarczego. 
Nie obejdzie się to wprawdzie bez pewnego 
oscbistego zaba: wienia. naszych wywiadów, |v 
które nie mają też pretensji do „fachowego , 
sprawczdania, — naszem staraniem jednak , 
jest ująć w danych wywiadach, w sposób 
zrozumiały dla każdego Czytelnika, cało- 
kształt danej gałęzi rzemiosła lub przemysłu 
i liczymy na współpeacę zainteresowanych 
w tym kierunku czynników. Wpłynie to nie- 
zawodnie na „owagę podanych przez 
w tej dziedztnie informacji (bezpłatnych!), 
jesteśmy bowiem przekonani, że „miarodaj- 
ne czynniki“ obserwują bacznie nasze, naj- 
lepszemi chęciami kierowane wysiłki i po- 
czynania, a mające na celu podniesienie ro- 
dzimego ruchu gospodarczego. (Przyp. Red.). 


Rekodzieło szewskie. 


Przeszłonwoczne uroczystości z akazji 600-lecia 
Krakowskiego Cechu Szewców zwróciły uwagę 
szerokich sfer społeczeństwa polskięgo na nie- 
zmierną żywotność tej gałęzi rękodziela, które 
do obecnej chwili, zwłaszcza w wojew. krakow- 
skiem, wyróżnia się szczególnym patrjotyzmem, 


samodzielności i samowystarczalnością. Jeżeli 
zagranicą, zwłaszcza w Niemczech, rękodzielnik 


szewski uchodzi za filozofa: (słyrny Hans Sachs), 
to w polskim trzewikarzu lub obuwniku żyje 
oprócz. tero jeszcze rycerski auch Kilińskiego. 

Po całym szeregu dość smutnych wywiadów 
mieliśmy nareszcie sposobność  skonstatowania 
dodatniego rozwoju tego tak dzielnego u nas rze- 


miosła szewskiego. Mimo: ogólnych trudności æo- | 


spodarczych działa w przeważnej części szew- 


Popierajmy przemysł ojczysty 
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K ZAKŁAD POGRZEBOWY 


4 Onufrego Fiuta /4 


Kraków — ul. Grzegórzecka 7. > 


Urządza pogrzeby od najskrom- 
niejszych do najwspanialszych. > 
przeprowadza ekshumacje I prze- 
wozi zwłoki do wszystkich krajów. 
Ceny umiarkowane! Tgl, 4105, Ceny umiarkowane! | 
UNZNZNAZANANANANANAP 
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skich warsztatów pracy zbawienny duch wiary 
w siebie samego i wielkie znaczenie swej pracy 
dla Ojczyzny. 

Taki ton przemawiał z ust wszystkich -na- 
szych młiormatorów, zwłaszcza Pana cechmistrza 
St. Tastechiego. Jako pedagog od 17 lat w do- 
kształcającej szkole zawodowej zna on przeszłe 
pokolenia i najnowszy narybek i konstatuje po- 
stęp w każdym kierunku, tak pod względem roz- 

wijającego się poczucia obywatelskiego, jak 
11 wzrastającej kultury pomiędzy reprezentantami 
tego rękodzieła polskiego. Po ukończeniu kampa- 
nji, poigezorej w nową ustawą przemysłowy Za- 
"biera się Pan Cechmistrz do a E AEA histo- 


„tycznego (zicjów szewstwa krakowskiego, a zara- 


zem i perjodycznepgo wycawnictwa fachowego. 
XXXII. G. Werner 


Zaklad Wyrobu Obuwia 
Kraków, ul. Sławkowska L. 13. 
Firma, która. istnicje już od 70 lat z pokolenia 
ina pokolemie. zaszęczycona szeregiem dyplomów 
i cdznączeń krajowych i zagranicznych, nie po- 
trzebuje już specjalnego wychwalania, Przekona- 


jliśmy się też naocznie, po przeciożeniu nam do- 
i kamentarnych dowodów, że wyroby tej firmy sto- 


ją nietylko na. najwyższym europejskim poziomie, 
ale kalkuluja się przynajmniej o 30% taniej ni- 
żeli najlepsze obuwie importowane, przewyższając 
równocześnie towar importowany solidnościg wy- 
robu i surowca. T. zw. futrówki. tj. wewnętrzne 
oxlrobienie jest, nie częściowo jak w zagranicz- 
nym obuwiu..lecz w całości chevreaux, a cho- 
ciaż wszystko z zagranicznego surowca. to prze- 
cież taniej kalkuluje się, jak wyżej wspomnieliś- 
my, przynajmniej o 30%. Niestety. klientela nie 
umie jeszcze dostatecznie doceniać wytwórczości 
krajow ĉj. skociaż przekonywuje się o tem coraz 
częściej. Właściwą przyczyną użalań firmy jest 
postepowanie .miarodajnych czynników”. prze- 
dlewszystkiem Kraj. Urzedu Ubezpieczeń we 
„Lwowie. Kwiatki z urzędowania tego „dobro- 


STARUSZKA || «4 
córka oficera Wojsk pol. 
r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas- 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
stracja „Głosu Narodu* 


nwalicdia wojenny cier- 

piący na epilepsję, nie- 
zdolny do pracy pozosta- 
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 8 dzieci.. 
prosi litościwe oseby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo- 
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj- 
muje Adm. „Gł. Nar.* dla 

„Inwalidy* Z. O. 


| DESIO 


raków, ufica 


czyńcy społecznego przytoczymy w innem miej- 
scu, tu jednak przytoczymy przekonywujące wy- 
wody fiimy, która w tym wypadku przemawia 
niezawodnie w myśl wszystkich rzemieślników. 
że ubezpieczenie uczniów i czeladzi szwslkich od 
wypadku w warsztatach, nie posiadających żad- 
nych maszyn ani elektrycznych ani parowych. 
jest istnym nonsensem, bezprawnym wyzyskian 
ciężko pracującego rakodzieła i świadomem spa- 
czeniem ducha ustawy sejmowej, która tę da- 
wnej prywatną instytucję upaństwowiła, na to, 
aby z niej robotnik korzystał, a. nie był wykorzy- 
stywany! Nie może być bowiem mowy o takim 
wypadku w warsztacie szewskim, który tak czy 
tak nie byłby zabezpieczomy już drogo opłacaną 
Kasą Chorych. Tego rodzaju przeciąganie słtau- 
ny, połączone jeszcze 7 szykanami danych urzę- 
dów zniechęcają rękodzielnika j zużywają jego 
nerwy, potrzebne do wysiłków istotnie twórczych, 
a nie do ścierania ich w walce z niszczącą je 
biurokracją. 


XXX. Andrzej Siwek 
Pracewnia Obuwia 

Kraków, ul. Szpitalna L. 27. 

Pan majster Siwek, członek Zarządu 

i jego delegat w Izbie Rekodzielniczej. 

członek Komisji Egzaminacyjnej 


Cechu 
jak też 
skarży sie 


W pierwszym rzędzie na. nielojalną konkurencję. 


uprawianą przez sklepy z obuwiem, niewpować- 
nione ani do zamówień na nowe obuwie, ani do 
napraw, chociaż je przyjmują. Sam zaś musi wal- 
czyć z Urzędem podatkowym. który zalicza go do 
kategorji kupieckiej. chociaż nie posiada sklepu 
lecz tylko pracownię. której jedną część przysto- 
sował do przyjmowania klienteli. Jako fakt przy- 
tacza nam zajście z Kraj. Urzędem Ubezpieczeń 
we Lwowie: Wyłliczono mu sweso czasu same- 
wolnie wysoką opłate za kilku pracowników, któ- 
rych nigdy nie zatrudniał i tylko dzięki osobistej 
interwencji dłoszedł prawdy i sprawiedliwości. 
Wtedv też uczynił co do niego należało i zapła- 
cił zaległość istotną. Jakież było jego zdumienie. 
gdy pewnego dnia egzekutor zańął mu 10 pu: 
trzewików. wartości około 500 Zł... tytułem za- 
ległości. de facto dawno już uiszczonej. Oto sno- 
radyczny tylko wypadek, który rzuca jaskrawe: 
Światło na nieznośne stosunki. odbijające się nie-. 
zawoclnie nietylko na rzemiośle. Jako egzamina- 
tor konstatuje p. majster Siwek bardzo ładne po- 
stępy młodzieży szewskiej. Szkolnictwo dokształ- 
cające nie jest wprawdzie u nas idealnem. jednak 
w odróżnieniu do innych zawodów rekodzielni-- 
czych. zadawalniajgącem. Szczecólna oviecke roz- 
tacza tu Magistrat. co z uznaniem należy podkre- 
ślić. Poza wszystkiem Pan majster Siwek jest 
jeszcze kontrolorem Spółdzielni Szewskiej. o któ- 
rej będzie mowa na innem miejscu. 

(Dalszy ciąg wywiadów rękodz. szewskieco w na- 

stępnym numerze). 


H. G. 
" alerrcjarz zebrań 
w izne Rekodziełlniczej krznowskie : 


(na „Kotiowem“, ul. A, Potockiego 18). 
Piątek 24 września, Egzamin mechaników o godz. 
T wieczorem. 
Sobota 25 września. Zgromadzenie wydziału pieka- 
rzy gr. I. o 6-tej. 
Czwartek 30 września. Egzamin kowali o godz. 6. 
Poniedziałek 4 października. Walne Zgromadzenie cu- 
kierników 'o 7-ej wieczorem. 


Zafńład wyrobu obuwia 


SlamGkomwska Mer 13. 


pofeca obunie mwmłasneśo wyrobu pierw- 
szej jakości potowe jaś i ma miare. 


